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CENY OGŁOSZEŃ:
za wiersz milimetrowy 
przed 1 zloty, w tekście 
50 gr., za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia tabelarycz­
ne 50 proc., a świątecz. 
ne 25 proc. drożej. Dro- 

I  bue ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszuku­
jących pracy 5 gr. za 
wyraz. Najmniej 1 zl.

Konto czekowe PKO 
Warszawa 65 0711. 

Wiktor Monsiorski.
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Francja postanowiła nie płacić.
D ym isja pr cm jera Herriota.

PARYŻ, 14.12. Rząd Herriota 
został obalony przez izbą dziś o 

%odz. 5-ej rano.
Cały gabinet uda się w ciągu 

przedpołudnia do pałacu Elizejskie 
go, aby przedstawić prezydentowi 
Republiki prośbą o dymisją.

Izba odrzuciła rezolucją Chau- 
yina, pokrywającą sią z wnioskiem 
rządowym, zalecającym spłatą raty 
grudniowej, 402 głosami przeciwko 
187 i w ten sposób odmówiła zapła 
cenią raty Ameryce.

PARYŻ, 14. 12. — Rozstrzygają 
ee posiedzenie izby deputowanych 
rozpoczęło się wczoraj o godz. 21-ej 
Zainteresowanie obradami było ol- 
bizyinie. Posłowie zjawili się pra­
wie w komplecie, na trybunach dla 
pid iiuzności przepełnienie.

Pi zed gmachem parlament u 
przez całą noc stały tłumy, oczekują 
ce na zwolnienie się miejsc na try­
bunach. Podczas przemówień pano 
wala w izbie atmosfera naprężona.

Pierwszy zabierał glos socjalista 
.Vincent Auriol, uzasadniając stano­
wisko fi akcji, która wypowiedzia­
ła się stanowczo przeciw uiszczeniu 
spłat.

Po liim radykał Cot uzasadniał 
wniosek partji i rządu, domagający 
się dotrzymania swych zobowiązań 
i podkreślając ważność współpracy 
z Anglją.

Kolo godz. 2.35 wstąpił ma trybu 
nę prem jcr TTerriot. Zapowiedział 
On, iż wmiosek o zapłacenie raty 
wiąże z kwestją zaufania.

Zarzuca on prawicy, iż w swej 
nielogiczności występuje przeciw u- 
kladowi dłużniczemu, który sama 
podpisała. Zwracając się do lewicy, 
przedstawił H erriot niebezpieczeń­
stwo izolowania Francji, jeżeli pój­
dzie ona własnemi drogami.

W chwili — mówił Herriot — 
gdy w jednym z krajów dochodzi do 
głosu dyktatura, gdy istnieje możli 
wość ustąpienia głowy państwa _ i 
wprowadzenia regimu conajmniej 
podobnego - do przedwojennego 
(H erriot ma na myśli Niemcy), czyż 
można dla 480 miljonów franków 

. rozbić z trudem przywrócony jedno 
lity front F rancji i Anglji?

O godz. 4.20 zakończył swą ino 
w7ę gorąco oklaskiwany.

Zaczęło się głosowanie nad rezo­
lucją Chauvina, z którą Herriot złą 
czył kwestję zaufania.

' Po ogłoszeniu wyniku głosowa­
nia H erriot wraz z całym rządem 
wśród entuzjastycznego aplauzu de 
putowanych opuścił salę obrad.

Zewsząd dały się słyszeć okrzy­
ki: „Niech żyje Herriot. Niech żyje 
rząd“, przez co izba chciała zazna­
czyć, iż, mimo obalenia rządu, nie 
głosowała przeciw niemu, lecz prze­
ciw spłacie raty.

I’ Po krótkiej pauzie ;zbą przyjęła 
\380 głosami przeciw 57 wniosek- po 
łączonych komisyj finansowej i 
spraw zagranicznych, zalecający 
rządowi nieuiszczenie raty grudnio­
wej.

Mimo obalenia '—idu TTerriota

autorytet, jego zarówno w kraju, jak 
i w izbie, bynajmniej nie ucier­
piał.

Najlepszym dowodem tego są 
oklaski i owacje, urządzone premje 
rowi w izbie po głosowaniu.

O GODZ. 6.30 RANO... 
PARYŻ, 14. 12, — O godz. 6.30

rano Herriot udał się w towarzy­
stwie wszystkich ministrów z wyjąt

kiem chorego Painlewe do pałacu E- 
lizejskiego celem wręczenia dymisji 
prezydentowa republiki. Prezydent 
Lebrun dymisję przyjął.

Prez. Lebrun rozpocznie nieba­
wem rozmowy w związku z nomina 
cją przyszłego szefa rządu. Najczę­
ściej wymieniają nazwisko Dala- 
dier‘a, jako ewentualnego następcę 
Herriota.

Ożywienie w s e j m i e .
Pr ace w dwu komisjach

WARSZAWA, 14. 12. (wł.) Dzi 
siaj w sejmie panowało wielkie oży 
wienie wskutek prac dwu komisy]. 
Sfery gospodarcze okazują wielką 
ciekawość do obrad komisji skarbo 
wej, gdzie poseł Czernichowski z 
B.B. omawiał projekt ustawy o kon 
wersji listów zastawnych i obligacyj 
i gdzie projekt tej ustawy omawiał 
minister Zawadzki.

W komisji administracyjnej sej 
mu dokonano najpierw rozdziału re 
feratów, poczem przystąpiono do

obrad nad projektem ustawy samo­
rządowej.

Poseł Polakiewicz zapowiedział, 
że większość pragnie ustawę samo­
rządową załatwić w obecnej sesji.

Dzisiaj przeprowadzono dysku­
sję nad artykułem 8, mówiącym o 
gminie zbiorowej. Przeciwko zasa­
dzie gminy zbiorowej wystąpili po 
słowie Rymar Bielecki i Wierczak 
z klubu narodowego om z Bogusław 
ski (kl. ludowy).

T a w ń c z a  jasnowidząca widziała we ś iu  zM ziei 
klekotów Ciunkiewiczowej.

TRZECI DZIEŃ ROZPRAWY.

KRAKÓW, 14. 12. (wł.) Trzeci 
dzień rozprawy przeciw Ciunkiewi- 
czowej obfitował w szereg cieka­
wych momentów, które - wywołane 
zostały przyjazdem do Krakowa a- 
genta towarzystwa asekuracyjnego 
Lloydu p. Dutru.

Podczas dzisiejszej rozprawy w 
dalszym ciągu odbywały się przęsłu 
chiwania świadków.

Pierwszy zeznawał dyrektor 
Grand Hotelu Ksawery Gruźhńslci, 
który w swych zeznaniach a v yklucza 
możliwość okradzenia Ciunkiewiczo 
wej przez służbę hotelową.

Następnie zeznaje pomocnik por 
sjera Edward Woźniak i pokojówka 
Grand Hotelu, Helena Sommerów- 
na. W związku z zeznaniami poko­
jówki, która wspomina o tein, _ że 
Ciunkiewiezowa pytała się jej o 
mężczyznę mieszkającego w poko - 
ju,‘ obok" obrońca oskarżonej o­

świadcza, że ma rysopis złodzieja 
klejnotów podany telefonicznie 
przez nieznaną jasnowidzącą. We­
dług tego rysopisu, Ciunkiewiczową 
okradli dwaj mężczyźni (francuz i 
polak emigrant, w wieku lat 23 — 
24), którzy przyjechali za nią z Pa 
ryża do Krakowa, gdzie korzystając 
z nieobecności Ciunkiewiczowej w 
numerze, usunęli zawartość wali­
zek. Po kradzieży osobnicy udali
się do Marsylji, skąd jechać mieli 
do Ameryki.

Jasnowidząca utrzymuje, że w 
konfrontacji poznałaby ich napewno.

Następnie zeznawał adwokat 
Stanisław Zoppoth, który .opowia­
da, iż zjawił się u niego pewnego 
dnia p. Dutru i zaproponował, aby 
Ciunkiewiezowa cofnęła żądanie od 
szkodownnin i sp>-aw;i będzie umo­
rzona.

Tłum fsnatykaw chcieł u'KzyzoaaG starca przed cerkwią.
nie to miało się odbyć koło cerkwi, 
wybudowanej przez Klimowicza

BIAŁYSTOK, 14. 12. — Od 
dłuższego czasu do wsi Grybewszczy 
z n a  c i ą g n ę ł y ,  tłumy pątników do do- Za starcem z krzyżem ciągnął 
mostwa Ełjasza Klimowicza, który olbrzymi tłum fanatyków. Przed 
spieniężył cały swój  majątek i zmi cerkwią starca rozebrano do naga i 
dowal za to cerkiew. rozłożono na krzyżu. Przy wrza-

Klimowicz uważany był przez skacb i okrzykach tłumu miano już 
fanatyków za*świętego' człowieka, przystąpić do wbicia gwoździ w 
Wczoraj do Grybowszczyzny przy- ciało starca, lecz „światoj otiec 
był jakiś starzec z kobietą. Dźwiga ll ja “ Klimowicz rozpędził sfanaty- 
li oni krzyż olbrzymich rozmiarów, zowany tłum.

Na krzyżu tym za własną zgodą Fakt próby ukrzyżowania Czło- 
miał być ów starzec ukrzyżowany, wieka przed cerkwią wywołał nie- 
no wzór Ohystnsa. Ukrzyżowa- słychane wrażenie w całej okolicy.

W ZROST BEZRO BO CIA
WARSZAWA, 14.12 (wł.) We­

dług danych statystycznych liczba 
bezrobotnych, zarejestrowanych \i
P. U. P. P. wynosiła w dniu I u 
grudnia rb. na terenie całego pań­
stwa 187.677 osób, co stan ,\\i 
wzrost w stosunku do tygodnia po 
przedniego o 10.218 osób.

D E L E G A C JA  SO W IEC K A  
W  W A R SZ A W IE .

WARSZAWA, 14.12 (wł.) 
raj wieczorem przyjechał do W ar­
szawy przewodniczący delegacji so­
wieckiej Firsow, były radca kandło 
wy poselstwa ZSRR w Warszawie. 
Przyjazd p. Firsowa ma na cehi 
nawiązanie rokowań o przedłużę" i o 
umowy z Sowpoltorgiem na dahzfc 
dwa lata. Drugi delegat sowic-ki 
Brun oczekiwany jest w Warszawa a 
w najbliższych dniach.

L IT W A  W  STRACH U PRZED 
N IE B E Z P IE C Z E Ń ST W E M  N IE ­

M IECKI EM.
KOWNO, 14. 12. — ,.Lietuvos 

Aidas“, omawiając lam panje antvli 
tewską prasy niemieckiej podkre­
śla, iż jest ona wynikiem rozzueh • - a 
lenia niemców z powodu zwycięstw, 
odniesionych na terenie międzynaro­
dowym.

Forma napaści niemieckich jest 
pozbawiona wszelkiej kultury i cle 
mentamyeh zasad przyzwoitości.

Wystąpienia te mają na cela 
zdyskredytowanie Litwy wobec 
Europy, aby łatwiej potem bezkar­
nie zagarnąć kraj kłajpedzki.

Pismo twierdzi, iż wobec ostat­
nich sukcesów Niemiec na forum 
międzynarodowem, Litwie zagraża 
coraz większe niebezpieczeństwo.

MORDERCY SKAZANI PO LA­
TACH TRZYNASTU.

WŁOCŁAWEK, 14. 12. — Sąd 
okręgowy włocławski na sesji wy­
jazdowej w Lipnie rozpatrywał spra 
wę zamordowania w dniu 10 kwiet 
nia 1919 r. we wsi Choczeń w pow. 
łipnowskim Eudoksji Impertowcj 
przez małżonków Leona i Irenę Blo 
chowiczów.

Oboje po dokonaniu morderstwa 
wrzucili zwłoki do rzeki, a sami 
następnie wyjechali do Francji.

Po 13 latach zbrodnia się wyda­
ła, sprawców aresztowano, przewie 
ziono do Polski i postawiono przed 
sądem.

Sąd skazał Blochowiczów na 5 
łat ciężkiego więzienia z utratą 
praw obywatelskich.

KRYLE NK O ODWOŁUJ E 
SW O JE „BŁEDY“.

RYGA, 14. 12. — W prasie so 
wieckiej ukazała się deklaracja b. 
prokuratora generalnego ZSSR.. 
Krylenki, który nie dawno wydał 
książkę p. t. ,,0 prawie' rewolucyj­
nemu

Krylenko tłumaczy się z popełnio 
nycb błędów zasadniczych wobec 
ideologji komunistycznej, przerzuca 
jąc odpowiedzialność za popełnione 
błędy na wydawców i korektorów 
książki. ■,i¥)

Z ogłoszonej deklaracji wynika, 
ze przeciwko Krylence podniesiono 
zarzuty sprzeniewierzenia się zasa­
dom komunistycznym.
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Z pism i depesz. DROGA KU POPRAWIE i
EKSPLOZJA 1068 KILOGRAMÓW 

KKRAZYTU CIEKAW E DOŚW IAD­
CZENIE NAUKOWE.

15 g rudn ia  na  wyspie Nowa Ziemia, 
leżącej ua północnym Lodow atym  Ocea 
nie, nastąp i eksplozja 1000 kilogramów, 
inaterjałów  wybuchowych. W ybuch ten 
m a charak ter doświadczenia naukowe­
go, przewidzianego w program ie mie­
d z y  narodowego roku polarnego. Odgłos 
tego wybuchu będzie rejestrow any 
przez 20 specjalnych aparatów  akusty ­
cznych, ustawionych w rozm aitych m ia 
etach Europy. Celem lego doświadcze­
nia jest zbadanie rozchodzenia sic fal 
głosowych oraz stud ja  nad t. zw. stre fą  
milczenia.

ZDERZENIE POCIĄGÓW W 
TUNELU.

Dwa pociągi pośpieszne zderzyły się 
w tunelu pod Lucerną. Liczba o fiar w. 
ludziach wynosi, w edług pierwszych 
rclacy j: 4 zabitych, 12 ciężko rannych. 
W edług innych wiadomości — ofiarą  
ka tastro fy  padło 8 zabitych.

Akcja ratunkow a w wąskim , ciem . 
nym tunelu jest bardzo trudna. Ruch 
kole.,owy w  okręgu Lucerny został 
wstrzymany.

ZAMACHY REWOLWEROWE W 
CHICAGO.

Nocy ostatn iej dokonano w Chicago 
szeregu zamachów rewolwerowych. 
Przypuszczają tu , że jest to odpowiedź 
tutejszych apaszów n a  rozkaz, w ydany 
przez burm isrza C erm aka policji, W 
sprawie oczyszczenia m iasta z niepożą. 
danych elementów.

K5LKA MORDERSTW — ZA JEDNĄ  
POLISĘ.

W Johannesburgu  lA fryka Poludnio 
w.a) skazano na k arą  śm ierci kobietą, 
k tó ra  pragnąc uzyskać polisą asekura­
cy jną o tru ła kolejno swoich 2 mężów, 
syna i jeszcze k ilka osób z rodziny.

f-r<*A LU.O SIE ŻYWCEM 6 GÓRNI- ' 
KÓW.

W kopalni Peronnes w B elgji zapa­
li! się gaz na głębokości 750 metrów 
pod ziemią. fi górnków zostało żywcom 
spalonych. W  w ew nątrz kopalni praco 
wało w ieln robotników  polaków i stąd  
przypuszczono, że wśród o fia r zna jdu ją  
sio również i nasi robotnicy. W śród za 
bitych górników trzech jest belgów i 
trzech włoehów.

33.080 MAREK KARY ZAPŁACI 
; . REMARQUE.

E rlich  — k la iia  E em arąne, .autor 
„Na zachodzie bez zm ian" i  „Drogi po­
w rotnej" został skazany na karę 33.000 
m arek niemieckich za. niestosow anie się 
do przepisów dewizowych i wywożenie 
pieniędzy zagranieę.

Rom arąue od pewnego czasu m ieszka 
stało w Szw ajcar j i ,  obecnie udał się er. 
osobiście do B erlina, aby uiścić karę.

GROŹNY ARTYKUŁ 280 K. K. MA 
BYĆ ZMIENIONY.

W szeregu artykułów  poruszaliśm y 
n ;ebezpieezeństwo, jak ie  grozi p rzem y, 
rłowcom, kupcom, i rzem ieślnikom  z 
powodu arty k u łu  280 kodeksu karnego. 
A rty k u ł ten  przewiduje, iż każdy przed 
siębiorea obowiązany je s t do prowadzę 
n ia  ksiąg  handlowych, w przeciwnym 
razie grozi m u kara  więzienia do 6 rnie 
sięey. Zbędno byłoby dowodzić, jak  wiol 
kie niebezpieczeństwo zawisło nad  dzie­
siątkam i tysięcy przedsiębiorców, któ 
rzy nigdy nie prow adzili ksiąg i nie 
wiedzą naw et ja k  je  m ają  prowadzić. 
Dotyczy to zwłaszcza drobnych przed, 
siębiorców w m niejszych ośrodkach 
m ieszkalnych k raju .

Ja k  się dowiadujem y, spraw a art. 280 
jesz obeenio rozw ażana przez czynniki 
m iarodajne. Is tn ie je  możliwość że w re 
zułtacie odbyw ających się kouferencyj 
zapadnie uchwala, k tó ra  spowoduje wy 
stąpienie w spraw ie w ydania ustawy, 
zm ieniającej rygorystyczny kał
praw a.

OBNIŻKA PŁAC URZĘDNIKÓW  
TRAMWAJOWYCH.

Onogdaj do późnego wieczóra_ w K atowi 
eaeh obradow ała kom isja pojednawczo- 
arbitrażow a eelcm w ydania decyzji co 
do wniosku, zgłoszonego przez dyrekcją 
śląsko — dąbrowskiego kol. tow. eksploa 
taeyjnoąo, o obniżkę płac urzędnicy1 'k .  
Po kilkugodzinnych obiadach kom isja
pojednawczo ------  arbitrażow a w ydala
orzeczenie ,na mocy którego olmiża się 
staw ki taryfow e płac o 5 procent i do­
datek domowy oraz na dziecko z 17 zł. 
na 15 zł. Nowe plące m ają  obowiązy­
wać od 1 grudnia do 30 kw ietnia 1933 r. 
Obu stronom  przysług;,i“ 6 tygodniow e 
wymówienie. Strony, m aja w przecią­
gu 5 dni wyrazić swą -zgodę na orzeeze

Potrzeba i możliwości ożywienia robót publicznych.
Rozczarowanie, któremu dały wy 

raz pewne koła społeczne, co do m 
liwości uporania się z kryzysem 
ekonomicznym w drodze porozu­
mienia międzynarodowego z jednej 
i zaostrzająca się sytuacja wewnę­
trzna państwa, postępujący stale 
kryzys produkcji i wzrost bezrobo­
cia, z drugiej strony — coraz wyraź 
niej poczynają kierować uwagę zor­
ganizowanych elementów życia spo 
łeczno-gospodarczego na niewyk . 
rzy stanę jeszcze możliwości wewnę­
trznej walki zo skutkami przesile­
nia.

Skoro prace w dziedzinie oży 
wienia zamarłego handlu między­
narodowego i kredytu postępują 
tak opornie, skoro zamiast tego oży 
wienia co miesiąc mamy do czynie­
nia z coraz to nowemi restrykcjom: 
i grozą dalszych powikłań finanso­
wych w gospodarstwie światowem, 
skoro w dziedzinie długów wojen­
nych, których uregulowanie osta­
teczne zdawało się być rzeczą bli­
ską, wynikły w ostatnich tygod­
niach nowe trudności — nic dziw­
nego, że myśl ekonomiczna kraju, 
poszukując dróg wyjścia, p rz e ja ­
wiać się poczęła na inne tory.

Hasło: trzeba coś robić, nie cze­
kając na zagranicę — zdobywa so­
bie widocznie coraz więcej zwoRo 
ników. Znalazło ono swój wyraz 
zarówno w uchwałach programo­
wych sfer gospodarczych, jak i w 
projektach, wysuniętych ostatnio 
przez przedstawiciela świata p ra ­
cowniczego.

Uwaga tych ostatnich skoncen­
trowana została m. in. na zagadnie 
ni,u robót publicznych. I  słuszn e* 
Roboty publiczne i zamówienia pań 
stwowe są nie tylko celowym środ­
kiem pomocy dla bezrobotnych, 
lecz również bardzo ważnym czyn­
nikiem łagodzenia wahań koniunk­
turalnych. Rola tego czynnika ni 
dawna już podkreślana była przez 
międzynarodowe biuro pracy, które 
na podstawie zebranych ankiet o- 
publikowało specjalną pracę oraz 
opracowało wielki plan tych robol 
tv skali ogólno-europejskiej, oczy­
wiście dotychczas niezrealiowany, 
jak  większość pomysłów genew 
skich.

Polska jest terenem, który w 
dziedzinie prac, objętych pojęciem 
robót publicznych, przedstawia o- 
gromne możliwości- P rzy budowie 
potrzebnych nam gmachów, zakła­
dów naukowych, urzędów poczto­
wych, budowie kolei i dróg bitych, 
naprawie dróg istniejących, regu­
lacji rzek, meljoracji gruntów rob ■- 
taeli elektryfikacyjnych i t. p. da­
łoby się zatrudnić 2Ó0—300 tysięcy 
robotników i uruchomić szereg zam 
kniętych dziś warsztatów pracy, 
które w związku z temi robotami 
mogłyby znaleźć zbyt dla zamarłej 
dzisiaj produkcji.

Tempo wszystkich tych robót 
pod wpływem kryzysu i trudności 
budżetowych skarbu państwa jest 
dzisiaj niesłychanie słabe. Czy nie 
można go ożywić? Czy nic można — 
nie oglądając się na pożyczki za­
graniczne — znaleźć środki na te 
cele?

Na te pytania odpowiada tw ier­
dząco poselska grupa robotnicza 
R. B. i związek związków zawodo­
wych, upatrując w celowych robo­
tach inwestycyjnych ważny czyn 
tik , mogący „poderwać cały naród 
do zwycięskiego marszu naprzód w 
kierunku likwidacji depresji gospo­
darczej" — opracowały szereg 
wniosków, które znalazły swój wy-; 
raz w ostatnich uchwałach rady na­
czelnej Z. Z. Z. Inicjatyw a tye/d 
grup zbiega się z zamierzeniami 
rządu, częściowo już uruchomione- 
mi, co każe spodziewać się, że pro­
blem podjęcia na szerszą skalę ro ; 
pół DuWicznveb w  Dołum* w kroczy!

na drogę konkretnych przygoto­
wań, aby z wczesną wiosną przyszłe 
go roku móc wejść w fazę reali­
zacji.-- , - 1

K westja sposobu sfinansowa­
nia robót jest punktem centralnym 
całego zagadnienia. Wolnych środ­
ków pieniężnych na te cele niema 
dziś ani skarb państwa, ani kasy 
związków komunalnych. Gdzie moż 
na je  znaleźć?

Nie wszystkie ze źródeł, propo 
nowanyck przez sfery pracownicze, 
mogą być brane realnie pod uwagę. 
Ewentualne moratorjum dla dl i- 
gów zagranicznych, gdyby nawet 
doszło do skutku, nie przysporzy ­
łoby większych środków na roboty 
publiczne, biorąc pod uwagę inne 
potrzeby państwa i deficyty w  jego 
budżecie. Nierealnemi też wydają 
się pomysły podniesienia, wzglę 
dnie wprowadzenia n a  ten cel no­
wych podatków.

Można jednak rozważyć sprawę 
wykorzystania zaległości poda! ko- 
wyeh, czy to w formie — jak pro­
ponuje projekt Z. Z. Z. — zahip>- 
tekowania ich i wypuszczenia na ich 
podstawie państwowego papieru 
wartościowego dla sfinansowanie 
robót publicznych, czy też -w formie

ściągnięcia części tych zaległości w 
towarach (kamień, cegła, pewne na­
rzędzia itp.), bądź w świadczeniach 
(np. zwózka materjału). Konkretnie 
też możnaby pomyśleć o jakiejś fo r­
mie pożyczki wewnętrznej na o- 
boty publiczne i zatrudnienie bezre 
botnyeh, która od rolników mogła­
by być uzyskana w naturze, z prze­
znaczeniem na wyżywienie oddzia­
łów robotniczych, zatrudnionych na 
robotach. Niewątpliwie istnieją 
jeszcze w kraju  wolne kapitały, któ 
re możnaby . zainteresować szere­
giem celowych i rentownych inwe- 
stycyj. Czyni się już to na odcinku 
prywatnego budownictwa mieszka­
niowego, który traktowany musi 
ty ć  w łączności z dziedziną inwe- 
stycyj publicznych.

Stwierdzamy więc, że zarówn > 
z punktu widzenia walki z bęy-v- 
boeiem jak i z uwagi na doniosłą 
rolę, jaką roboty publiczne i zamó­
wienia państwowe odgrywają, w po 
li tyce łagodzenia skutków kryzysu 
gospodarezgo— projekty ożywienia 
tych robót są bardzo na czasie. 
Okres najbliższych tygodni zimo­
wych musi być wykorzystany dla 
-opracowania konkretnych planów,

J . R-ski.

Pokaz gospodarstwa domowego
a koniunktura gospodarcza.

Z*powodu artykułu p. W. Kuhicza
W związku z artykułem p. K u b iza  

p. 1  „Kilka uwag z powodu pokazu 
gospodarstwa domowego" należy się 
pewne wyjaśnienie. Należy się ono w 
pierwszym rzędzie autorowi artykułu, 
jako temu, który tak wiele zrozumie, 
nia okazał dla akcji organizatorek po­
kazu i tak wiele doi rej woli w spopu. 
laryzowaniu wystawy na terenie insty 
tu cji spóldzielezyeh.

Pierwszy zjazd pań domu w roku 
1938 polecił powołanemu wówczas do 
życia związkowi „rozbudzanie zainte­
resowania dla ruchu spółdzielczego" - - 
tern samem stanął na stanowisku, że 
ruch ten powinien być przez panie do. 
mu popierany.

O ścisłej współpracy naszych insty. 
tueyj z organizacjami spóldzielezcuii 
świadczyć mogą choćby łam y „Spól- 
noty", w którem to piśm ie artykuły 
z dziedziny domoznawstwa opracowuje 
instytut gospodarstwa domowego. Nie 
wątpliwie korzystnem dla wszystkich 
pań domu jest zaznajomienie sic z śde. 
ologją spółdzielczości, niewątpliwie 
związek pań domu jest terenem, na 
którym hasła spółdzielcze mogą, a tno. 
że nawet powinny — znaleźć oddźwięk 
i  zastosowanie. Nie mogę się jednak 
zgodzie z twierdzeniem, jakoby „tyłka" 
spółdzielnie spożywców wywierały 
wpływ na przystosowanie rynku do 
potrzeb konsumentów. W pływy mogą 
być różne i z różnych wynikać prze-: 
sianek; zorganizowane kierowniczki go 
spod&rstw domowych mają własne swe 
postulaty, które na terenie życia eko. 
nomieznego przeprowadzić muszą i k ii  
re z ruchem spółdzielczym mało mają 
wspólnego, chociaż nigdy nie stoją 
z nim w sprzeczności.

Do takich postulatów należy doma. 
ganię się, aby przemysł i handel wni­
knął w potrzeby gospodarstw domoj 

' wych i aby na rynku baszym ukazały 
sic nareszeie przedmioty, potrzebne 
gospodyniom i przystosowane do «ch 
wymagań.
i Cel naszego „pokazu" był spreey. 
zowany bardzo jasno: chodziło nam rt 
„zaznajomienie pań domu z  ulepsze­
niami i ułatwieniami w dziale nr za. 
dzeń i prac domowych oraz pobudzę, 
nie przemysłowców i  kupców do wy­
twarzania I sprzedawania raejonal. 
nyeb sprzętów i  narzędzi użytku d t

mowego .
Czy ten ceł został osiągnięty? Nie­

wątpliwie. Ktokolwiek zwiedził naszą 
wystawę uważnie i  szczegółowo, -zapo­
znał sie z istniejącemi „ulepszeniami 
i ułatwieniami". Że te ulepszenia są 
i  byt kosztowne, że na szafę za 158 zł. 
pozwolić sobie może tylko zamożne go. 
spodarstwo i że cena suszarki do na­
czyń jest wygórowana — przyznajemy. 
Sprzęty te są drogie, ponieważ wyra. 
bianiem ich- nie zainteresował się •!<)_ 
tyehezas nasz przemysł, a przemysłów  
ey wówezas dopiero okażą zaintert sc- 
wanie dla tej gałęzi produkcji, gdy na 
sprzęty tego rodzaju będzie popyt A  
popyt będzie, gdy te przedmioty ‘.ta. 
pieją. Błędne koło, prawda?

Pokazy gospodarstwa domowego u. 
rządzane przez związek pań domu, m a­
ją  na celu właśnie wyjście z błędnego 
koła. Atakują jednocześnie obie stro. 
ny: odbiorców, przez pokazanie im te. 
go, co mieć można, przez budzenie 
chęci posiadania wygodnych szaf i h i. 
gjenicziiych suszarek, taniego prądu 
elektrycznego i doskonałych aparatów  
do prania; wytwórców — przez pot--., 
zanie, że wyrób tych przedmiotów ?ę 
opłaci, że gospodarstwo domowe, t<? 
wielki rynek zbytu, a którego zdobycie 
warto się pokusić.

Zarzut „niekonjunkturalnośei" na­
szej wystawy jest zupełnie bezpodsław  
ny. W łaśnie w obecnej koniunkturze, 
która zmusza wytwórcę do wytężone­
go poszukiwania klijenta, do bacznego 
obserwowania jego wymagań, pokaz 
gospodarstwa domowego przyczynić się 
musi do osiągnięcia zamierzonego celu. 
Mamy zresztą dowody, że tak j o t :  
przejęeie przez jedną z wielkich fab. 
ryk licencji na wyrób poleeanych przez 
związek pań domu przedmiotów gospo. 
Jarskich jest kwest ją najbliższy h 
dni. Przy wyrobie masowym orz d- 
mioty te będą tanie, — a więc dostępne 
nietylko dla domów zamożnych.

Zupełnie słusznem jest twierdzenie 
p. Kubicza, że właśnie gospodarstwo 
rodziny pracowniczej potrzebuje uKp., 
szeń, celowych urządzeń i racjonalnej 
organizacji. Współpraca związku pań 
domu z instytucjami spółdziełczemi na 
tem właśnie polu ma przed sobą w iel, 
kie mężłiwości.

H. MAMELOKOWA.
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NIE NA ODLEW, TYLKO F A K T A M I !  K R O N I K Ai
O sprzedajności i Sokafstwie.

P a n  Mioliael bardzo eię zdener­
wow ał moim artykułem  i w  odpo­
w iedzi w ypisał szereg wyzwisk i 
obelg pod adresem  moim i sanacji. 
N ie znam p. Michla, tak  jak  i co 
m nie nie zna, jednak  nie pójdę za 
jego przykładem  i będą. m u odpła­
ca! pięknem za nadobne, t. zn. w y­
zwiskami. Zresztą, nie po trafię  te ­
go zrobić tak  ordynarnie, jak  to 
zrobił p. Michael.

Mogę natom iast wiele z tych za­
rzutów  wyzw isk i inw ektyw  spraw  
dzić z szeregein faktów  z d z ia ła l­
ności p. Miciila, a w tedy okaże się, 
do kogo te obelżywe epitety  w ła- 
śeiw ie można skierować. P a k ty  
p rzem aw iają  o wiele silniej do lu ­
dzi kulturalnych, niż wyzwiska.

P rzeg łądając miejscową prasę, 
na trafiłem  w nr. 123 „E spresu  Za­
głębia" z dnia 6 m aja  1931 r. na  
a rty k u ł p. t. „Ciekawy epizod z g o ­
spodarki inż. Michla w Sosnowcu", 
z którego dowiedziałem się, że jesz 
cze przed wojną, gwarectwo hr. 
R enard , drogą różnych podejrza­
nych  m anipulacyj zamieniło 5 m or­
gów i 103 p rę tu  placu szkolnego 
n a  Sielcu na inne place. Przeciwko 
te j zam ianie w niesiony został sprz? 
cjw  do komisji w łościańskiej w 
PiotrkoAvie, k tó ry  to sprzeciw z ) 
s ta ł _ uwzględniony i niew łaściw i 
zam iana została unieważniona. 
„Dopiero, kiedy w niepodległej 
Polsce prezydentem  m iasta został 
p. Michael, inżynier gAvarectwa h r 
R enard , w dniu 4 III  1924, została 
zaw arta  między m agistratem  Sos­
nowca a gwarectwem  dobrowolna 
umowa, o zam ianie placu szkolnego 
o obszarze 5 morgów i 103 prętów 
(zabranego i bozprawnie użytkow a 
pego od r. 1899 przez gwarectwo hr. 
R enard) na plac przy  ul. Sław kow ­
skiej o przestrzeni 280 prętów  i na 
p lac przy  ul. Suchej o przestrzel i.
4 m orgi i 133 prętów, lecz bez 
Avzmianki w uchwale rady  miej 
sk iej o tein, że plac został z a b ra o / 
dla rozszerzenia kopalni, a w edług 
ustaw y  górniczej za plac dla k o ­
paln i należy dać inny plac o dwa 
razy  -większej powierzchni, av tvrn 
w ypadku 10 m orgów i 206 prętów , 
Zatem  m iasto straciło na  tej zam ia­
nie 5 morgów i 103 p rę ty ‘‘.

Czytam  dalej av tym artyku le: 
„w  jak iś czas po zaw arciu powyż­
szej umowy, miejscowa prasa 
AATzmiankowaIa, że na skutek zabie- 
gÓAV konsula francuskiego w K a to ­
wicach, p. Michael został obdarz* - 
n y  krzyżem  legji honorowej za u- 
dział w plebiscycie śląskim".

Z pośród ty lu  działaczy plebi­
scytow ych żaden nie został obda­
rzony  orderem  francuskim . W yją­
tek  zrobiono tylko dla p. Michla, 
k tó ry  podarow ał gw arectw u hr. 
R enard  5 morgów, należących się 
m iastu".

Znaczy to, że p. Michael, będąc 
prezydentem  m iasta, działał na 
szkodę Sosnowca, a na korzyść ka- 
p ita listów  zagranicznych, którym  
d a avniej służył w charakterze inży ­
niera.

A  dalej w powyższym artyku ł -: 
..Dlaczego p. Michael, jako p rezy ­
d en t m iasta przcdstaA vil radzie nr’oj 
skiej uniew ażnioną przez władze 
umowę do zatw ierdzenia? I  d la ­
czego p r z y  zatw ierdzeniu tej um o­
w y p. Michael, opierając się. na 
ustaAvie górniczej nie zażądał 10 
m orgów  226 prętów? Może na to 
cdpowie nam p. M ichael?"

Odpowiedzi żadnej nigdzie n ie  
znalazłem. Jakże  P an  Avygląda te ­
raz, w świetle tych faktów, p. Mi­
chael? Kogo io można kupić Ido 
jest lokajem w stosunku do duw- 

• nogo swego chlebodawcy, gw aiu , 
tw a lir. Renard? Jakiem  prawem 
pan nam zarzuca sprzedajnośe i lo 
knjstwo?

Służbę dla własnego, polskiego, 
7. takim  trudem  wywalczonego pań­
stw a nazyw a pan lokajstwem? A' 
wysługiw anie się obcemu kap ita ­
łowi ze szkodą dla interesów m ia ­
sta, ze szkodą d la szkolnictwa pol­
skiego, nazyw a pan pracą narodo­
wą, walkę o szkołę polską? W olne 
żarty , panie inżynierze. Bujać 
można, ale w miarę. Za kogo pan 
uważa sAvoich czytelników, za m a­
tołków! Słusznie pan pisze, że 
„myśmy" (to zn. pan!) tu ta j z ro­
botnikami przeżywali la ta  dobre i 
la ta  klęski". P an  przeżywał lata  
dobre, robotnicy przeżywali lala 
klęski. P an  i dziś przeżywa ła ta  
dobre, a robotnicy lata  klęski.

A  ten pański antysem ityzm ?

Szczuje pan w „K urjerze Z ach" 
ma żydów, a  wchodzi pan z nimi w 
spółkę w  jednym  ze swych dorob­
ków majątkowych. Pańskie przed­
siębiorstwo przewozowe „W ygoda" 
rozwozi żydowskie tow ary za ży­
dowskie pieniądze i nie s tra jku je  
naAvet w  dniach m anifestacyj an ty ­
żydowskich do których pan wzywa 
obałamueoną młodzież. Tak panie! 
Dorobił się pan m ajątku  przy tej 
swojej pracy narodowej. I  pom y­
śleć, że pan to wszystko robi dla 
tej miłej ojczyzny, dla tej Pol­
ski kochanej!

JÓZEF LASSOTA  
ref. pras. legjonu młodych.

Grudzień

Czwartek

Z posiedzenia komisji homunikacypiej izby
przemys 9.

iGildiowei w Sosnowcu.
W dnin 12 grudnia b. r. odbyło sie 

pod przewodnictwem radcy dr. Jakóba 
Potoka posiedzenie komisji komunika 
cyjnej izby. Po ukonstytuowaniu si« 
komisji, której przewodniczącym na 
najbliższy okres S.letni obrano rade? 
dr. inż. Z. Klonowskiego, zastępcą zaś 
radcq dr. J. Potoka, starszy referent 
mgr. K. Gadomski przedstawił kolejno 
postulaty sfer gospodarczych okręgu 
izby co do zmian w nowym kolejoAyym 
rozkładzie jazdy.

W  wyniku dyskusji, komisja uchwa 
liła m. in. domagać sie przywrócenia 
postoju pociągów pośpiesznych w ro ­
dzinie, gdyby zaś to nie dało sie prze. 
prowadzić, przynajmniej udogodnienia 
komunikacji lokalnej na przestrzeni 
Ząbkowice—Katowice tak, aby pociągi 
te obsługiwały korzystających z koma 
nikacji pośpiesznej do V/ar s/a wy
mieszkańców Będzina i Dąbrowy, za- 
proAvadzenia bezpośredniego połączenia

pociągÓAr dziennych na linji Kielce— 
Kraków, przywrócenia rannego pocią. 
gu KrakÓAr—Kielce, oraz wprowadzę, 
nia bezpośredniej komunikacji na liuji 
Zagłębię Kraków przez Jęzor. Wresz­
cie wysunięto postulat przedłużenia 
biegu-wagonów 4.ej klasy do Dobro, 
wy i rozciągniecie na Zagłębię Dąbrów 
skie taryfy podmiejskiej, a to na 11- 
ujaeh: Katowice—Kraków-, Katowice— 
CzestoehoAva oraz Katowice—Śląsk Cie 
szyński.

Następnie, na podstaAvie referatu 
st. ref. mgr. K. Gadomskiego, kom isja  
rozACażyła, w zAviązku z aktualną obce 
nie kwestją reAvizji przez ministerjura 
komunikacji i niektórych taryf towa. 
rowycli, sprawę zniżki kolejowej ta. 
ryfy towarowej na m aterjały  wybucho 
AA-e, drzewo kopalniane, Avyroby żelaz­
ne, surowce dla przemysłu papierni, 
czego i t. p.

Nowe aresztowanie członków
jaczeiki kom unis tyczne j  w W olbromiu,

W dniu 14 brn. policja wolbromska 
niespodziewanie wkroczyła do pewne­
go zakonspirowanego mieszkania ko. 
munistów wolbromskich przy ulicy 
Ogrodzienieekiej. Wśród zebranych aa 

mieszkaniu zapanowała konsternac.,a i 
zamieszanie.

W mieszkaniu było 7 młodych ży. 
dów i niewiasta. W chwili gdy polują 
przekroczyła próg mieszkania wszyscy 
usiłowali chować jakieś papiery.

Przeprowadzona osobista rewizja 
wykryła u kobiety pod płaszczem go­
towy sztandar z napisam i antypaństw o 
AATemi, u innych zaś znaleziono ręcznie

wydrukowane ulotki i inne dowody 
obciążające. Prócz tego znaleziono 700 
sztuk drukowanych ulotek kamuui. 
stycznych.

W mieszkaniu ponadto znaleziono 
drukarkę ręczną ze Avszystkiemi przy­
rządami. AresztoAvano: Sale Wajeman, 
lat Ifi, Szlame Erlieha lat 16, Cha-ma 
Rotraana, lat 19, Machela Styekiego. 
lat 15, Joska Półtoraka, lat 15, Chaima 
Ęrnera, lat 25, Rubina Dofbergera, 
lat 18 i Mendla Retmana, lat 18. 
Wszyscy pochodzą z Wolbromia. 
Aresztowanych przekazano  do dy.-:p >- 
zyeji sędziego śledczego.

Banda rabusiów przed sądem okręgowym
w Kielcach,

Śmie !e?na w-dka przy wódce
Onegdaj sąd okręgowy' av Kielcach, 

rozpatrywał sprawę Józefa Piotrow. 
skiego, kfóry Avraz z pozostałymi ezlou 
kami swej bandy by! postrachem powia 
tu slopniekiego.

Uzbrojona w. kije i noże banda napa 
data na powracających z jarmarków 
kupców, dokonując rozbojów i krndzie 
ży na drogach .publicznych. Ostatnią 
ofiarą bandy padł sędzia Krom ko wsi: i 
z Szydłowca.

Wraz z hersztem bandy na ławie os., 
karżonych zasiedli Ginp-d Birenbaum, 
Feliks Kater, Stanisław Chmiel, Igna­
cy Czekaj, Jan Matysek i Józek Musiał

Sąd po rozpatrzeniu sprawy skazał 
każdego z członków bandy po 1 roku 
i. 2 miesiące wiezienia z w yjątk:em Ign. 
Czekaja, którego sąd skazał na 1 rok 
wiezienia, przyczem na mocy amnestji

darowano mu karą do połowy.
Sąd o k rę g o w y  w Kielcach, rozpatry 

\Aral onegdaj sprawą P iolra Przecher- 
skiego, zam. we wsi D o m ia r k i  po w. mie 
ehowskiego, który z początkiem bież. 
roku wraz zc swym k o le g ą  Pawłem Wi 
klikiem wybrał sie na wódką.

Po libacji miedzy Przecherskim, a 
Wiklikiem w ynik ła  os tra  sprzeczka, 
która przerodziła sie av k rw a w ą  bójką, 
podczas której Przeeherski Avyrwal z 
płotu kij i zadął nim dwa potążne ude 
rżenia Wiklikowi w głową.

Nieszczęśliwy z rozplataną czaszką 
padł trupem na miejscu. Przeeherski 
został aresztowany ,i osadzony av Aviezie 
ni u.

Sąd po rozpatrzeniu sprawy, biorąc 
pod uwagę okoliczności łagodzące oraz 
dobre zachowanie sie oskarżonego, ska 
zał Przeeherski ego na 3 lata wiezienia.

Dziś: Ireneusza 
Jutro: Adelajdy'
W schód słońca? 7.87 
Zachód słońca: 8.40'

R A D J '0
W A R S Z A W A

Czwartek, 15 grudnia.
11.40. Codz. Przegląd Prasy Polsk.

11.50. Kom. meteor. 11.58. Sygnał czasu 
z Warsz. -22.05. Program  na dz. bież. 
12:io. Ar je i piesiu. Jż.oO. brz. kom. P. 
I. M. 12.35. 10 koncert szkolny z Filh. 
Warsz. 15.10. Kom. Państw, n-st. Eks­
portowego. 15.15. Kom. gospod. 13.25. 
Płyty. 15.35, Zamało jauam y ryb. 15.30, 
Płyty. 16.25. Francuski. 16.40. Odczyt z 
Krak. 17.00. Koncert kameralny z płyt. 
17.40. Odczyt p. t. Czy czeka nas nowe 
średniowiecze. 17.55. Program na dz. 
nast. 18.00. Muzyka salonowa. 19.00. 
Rozmaitości. 19.20. Kom. roln. 19 30. 
Kwadrans lit. 19.45. Pras. Dz Kadj. 20.UO 
Recital śpiew. 20.25. Muzyka lekka.
22.55. Wiad. sport. 21.00. Dod. do Pras. 
Dz. Radj. 21.05. D. c. muzyki lekkiej. 
21.80. Słuch. p. t. A wszystkiemu róża 
winna. 22.15. Muzyka lekka. 22.55. Ucz, 
kom. PIM. i kom. policyjny. 23.00. Mu­
zyka taneczna.

WARSZAWA.
Piątek, 16 grudnia.

11.40. Codz. Przegląd Prasy Poisk.
11.50. Kom. meteor. 11.58. Sygnał czasu 
z Warsz. 12.05. Program na dz. bież, 
12.10. Płyty. 13.20. Urz. kom. PIM. 1510 
Kom. państw. Inst. Eksportowego. 15.15 
Kom. gospod. 15.25. Chwilka lotn. 15.30. 
Chwilka morska i kolonjalna. 15.35. 
Angielski. 15.50. Arje i pieśni. 16.25. 
Przegląd wydawnictw perj. 16.40. Od­
czyt. 17.00. Koncert kompozytorski,
17.55. Program na dz. nast. 18.00. Muzy 
ka lekka. 18.50. Rozmaitości. 19.20. Prze 
gląd roln. 19.30. Feljeton p. t. Ludzie są 
dobrzy. 19.45. Pras. Dz. Radj. 20.00. Po 
gadanka muz. 20.15. Koncert symf. z 
Filh. Warsz. 22.40. Wiad. sport. 22.45. 
Dod. do Pras. Dz. Radj. 22.55. Rrz. kom. 
PIM. i kom. polie. 23.00. Muzyka tan.

KATOWICE.
Czwartek, 15 grudnia.

11.40. Codz. Przegląd Prasy Polsk. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10 In­
termezzo muz. 12.30. Tr. z Warsz. 15.10. 
Kom. z Warsz. 15.25. Kom. gospod. 
15.35. Odczyt z Warsz. 15.50. Płyty. 16.25 
Francuski. 16.40. Odczyt z Krak. 17.00. 
Recital śpiew. 17.40. Odczyt z Warsz.
17.55. Program na dz. n a s t 18.00. Muzy 
ka lekka. 19.00. Feljeton sport. 19.15. 
Rozmaitości. 19.25. Kom. harcerskie. 
19.,,0. Tr. z Warsz. 22.10. Program u a dz 
nast. 22.15. Muzyka lekka. 22.55. Kom. 
meteor, z Warsz. 23.00. Muzyka tan.
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IEA TR M IEJSK I W SOSNOWCU.
Dziś av czwartek — na Niemcach w 

sali klubu — „HANDLARZE SŁAWY" 
pośna  sztuka w 5 odsłonach M. Pagno. 
la i P. Nivoix w doskonałem wykona, 
niu artystów teatru sosnowieckiego pp 
BrzozoAY.skiej, Drohockiej. Szezqsneji 
Er aa-ana, Grudniewskiego, Nawrockiego, 
Opolskiego, Orlińskiego, Rytowskiego, 
Wojteckiego 3 Tańskiego, zarazem reży
«  * AS™<ki- ®ztuka . ..h a n d l a r z e
feruAWY , spotkała się z gorącem 
przyjęciem zarówno przez prasą, jak i 
przez_publiczność. CiekaAva treść szereg 
po mistrzowsku uchwyconych postaci 
oraz koncertowa gra wszystkich A v y k o -  
rawców — tworzą naprawdę wartościo 
we Avidowisko. Początek o godz. 8.15
Ceny miejsc od 90 gr. do 3.39 zł.

W piątek, dnia 16 bm. o godz. 8.15
wiecz. po cenach popularnych — weso­
ła komedja francuska p. t. „W BŁEKI 
TNYM EKSPRESIE" („Lazurowe Wy 
brzeże").

W sobotę, dnia 17 bm. — „WESOŁA 
SPÓŁKA", farsa w 3 aktach Ncncey‘a 
i Armonta. Arcykomiezna o przezabaw 
nych sytuacjach farsa ta, po raz pierw 
szy ujrzy światło kinkietów na naszej 
scenie w nadchodzącą sobotą. Już sam 
tytuł wskazuje, że bądzie to widowisko 
pełna humoru i beztroskiej wesołości. 
Artyści, z p. Orlińskim na czele, pod 
wodzą młodego lecz ambitnego reżysera 
p. Opolskiego dokładają AAszelkich sta 
rań, aby ..Wesoła spółka" wypadła zua 
komicie. Cony miejsc zwykłe od 30 gr. 
do 3.59 zł. Początek o godz. 8.15 wioez. 
Przedsprzedaż biletów w firmie Wł. 
Czechowski, ul. 3 m aja 8, tel. 8—24.

Widowisko dla młodzieży szkolnej,
które miało sie odbyć w dniu 13 bm. ł 
z powodu choroby dwuch artystów nie' 
doszło do skutku, przełożone zostało nń 
niedzielą, dnia 1S bm. o godz. 12 w po!. 
Dane bądą: fragm enty „Wesela" oraB 
„Warszawianka".



NA MARGINESIE.

i R A K
a „SCsirfer Zatiiadni”

Wczorajszy „K urjer Zachodni" w a r 
iykule p. t.: „Szczęśliwe raki i ryby . 
unlit-ytuł: „ważne rozporządzenie", po- 
w li! sobie na głupawe żarty pod ad. 

i-csun dwuch ministerjów, w związku 
7. wydanem ostatnio rozporządzeniem
0 ochronie ryb i raków.

Rozporządzenie to zabrania połowa 
małych ryb, z których przedez rybak 
mało ma pożytku, a  ryb ostań nasz, kto 
ry  i tak znajduje sie w opłakanym -na. 
nie, ponosi wskutek tego niepoweto­
wane straty^.

Otóż „Kurjer Zachodni kpi sobie
1 tego zarządzenia, pisząc, że rybacy, 
wybierający sie na  połów muszą za. 
błcrać oprócz różnych przyrządów i 
wedek, tabliczki, zawierające wykaz 
długości różnych ryb. Złowioną rybę 
muszą mierzyć, a  jeśli nie odpowiada 
przepisanej długości, puszczać z po­
wrotem do wody.

Na podobne niesmaezue żarty zdo.
* się mógł tylko „K urjer Zachodni", 
który ostatnio, jak  piany płotu, c*e. 
Jłiu sie wszystkich i wszystkiego. ..Ku- 
ije r Zachodui" wiedzieć powinien, że 
na zachodzie ochrona ryb jest bard'.o 
Mjrowo przez władze przestrzegana. Do 
v-rządzeń władz obywatele ścisło sie
• aują. Nie wiec dziwnego, że w in. 
jsyeh krajach rybostan znajduje sie 
w rozkwicie,' podczas gdy u nas w P".l_ 
ore sprawa ta  przedstawia sie wprost 
skandalicznie. W Niemczech naprzy- 
ktad, dzięki rozumnej polityce, ochra, 
s iająeej rybostan, setki rodzin, za. 
aieszkałych nad rzekami m a porządne

utrzymanie. U nas tymezasam, gdyby 
ktoś chciał sie ntmymy wae z rybołóstwa 
w rzekach, musiałby chyba nmreeć 
z głodu. A przecież mamy w Polsce 
tyle rzek. Jest to właśnie następstwo 
itrakn odpowiedniej ochrony. Władze 
prństwowe doskonale zdają sobie sąra 
we z tego stann rzeczy i przez roznm- 
ną, choć poważnie spóźnioną ociirone, 
dążą do rozkwitu rybostann w naszych 
rzekach. „K nrjer Zachodni" tego zdaje 
sie nie rozumieć i pozwala sobie ua 
kpiny niełieująee z godnością poważ, 
nego pisma w Polsce. Tego szanujące 
sie pismo, jak  to „K nrjer" zawsze o 
sobie pisze, zamieszczać nie powinno.

 O ----
1  K I S L C .

(k) Z posiedzenia rady miejskiej w
Kielcach. Onegdaj w magistracie^ odhy 
to się posiedzenie rady miejskiej.

Prezes E. Massalski, poddał pod ob_ 
' rady w formie nagłego wniosku pismo 

urzędu skarbowego o wybranie na na­
stępne trzech leeie- 4 gzI o d . i  4  zastęp 
ców do komisji podatku dochodowego.

Po burzliwej dyskusji w ybrani zosta 
li na członków komisji pp.: E. Braun, 
Josek Kohn dr. M. Pele i W. Tuszy ń- 
ski. a ua zastępców pp.: dr. M. Grzy­
bowski, H. Scbittenberg, M. Rottenberg 
i Leon Krupski.

Zkoloi rada odrzuciła wniosek w. 
sprawie oddania w dzierżawę prawa po 
bierania opłat za korzystanie z placów 
miejskich marsź. Piłsudskiego i Wol­
ności. . _

Prośbę właściciela cukierni K. sm o­
leńskiego o obniżenie podatku od bilar, 
de w przesłano magistratowi dla posta 
wienia odpowiedniego wniosku.

Dalszy ciąg obrad odbędzie w ezwar, 
tek dn. 15 bm. o g. 8 wiecz.

(k) Ujęcie komunisty. W e wrześniu 
uh. roku policja dokonała likwidacji or 
ganizaeji komunistycznej w Kielcach. 
W związku z ezem aresztowanych zosta 
ło kilkanaście osób. Między aresztowa­
nymi znalazł się również Kopel Klaj- 
man z Kielc, któremu udało się wym­
knąć z rąk policji.

Obecnie K lajmana aresztowano w 
Warszawie i przewieziono do Kielc.

(k) Wielki bal sylwestrowy. Koło 
kieleckie związku podoficerów rezerwy 
dorocznym zwyczajem urządza w dniu 
31 grudnia 1932 roku w pięknie udekoro 
wanej sali kina „Pałace" — wielki bal 
sylwestrowy pod protektoratem p. wo 

•jewody Jerzego Paeiorkowskiego oraz 
generała Juljusza Zalaufa.

Do tańca przygrywać będą dwie do 
borowe orkiestry jazzbandowe. Bufet 
wyborowy, i tani pad własnym zarzą­
dem.

Część dochodu z balu prze­
znaczona jest im zakup sprzę­
tu sportowego dla szkół powszechnych.

Zaproszenia na bal wydaje sekretar 
ja t  zarządu kola codćennie z wyjąt­
kiem świąt i niedziel w lokalu włas­
nym  hotel Polski pokój nr. 12 od godz. 
1& do 26 wieczór.

(k) Wielki proces komunistyczny w 
Sandomierzu. W d. dzisiejszym w San 

•• '?■— • rozpoczyna się wielki proces 
k a iaun is t y e za y .

Na ławie oskarżonych zasiądzie kil­
kudziesięciu działaczy komunistycz­
nych z Sandomierza, Zawichostu i An 
nopola, których bronić będą wybitni 
adwokaci z Warszawy i Krakowa.

Na ślad partji policja natrafiła po 
dokonaniu likwidaeji okręgowego ko­
mitetu K PP. w Kielcach na którego 
czele sta ł osławiony Gry gier ozy k, przy 
ezem ujawniono kontakty wiodąee dó 
organizacji komunistycznej w Sando­
mierzu.

(k) Nowy prokurator sądu okręgowe 
go. Dr. Kozłowski, wiceprokurator 
przy sądzie okręgowym w Krakowie,, 
mianowany został prokuratorem sądu 
okręgowego w Kielcach. _

Wiceprok .sądu okręgowego w Kieł 
eaeh Janiszowski,- syn obecnego rejenta, 
mianowany został prokuratorem przy 
sądzie okręgowym w Jaśle ,a na jego 
miejsce jako na zastępcę prokuratora 
sądu okręgowego w Kielcach mianowa 
ny został wiceprok. I-go rejonu Konrad 
Lejman, miejsce zaś jego objął wicepr. 
Ii-go rojono Szydłowski.

(k) Kradzieże w Kiełeaelt Piątek 
Stanisław, przedm. Baranówek nr. 7. za 
meldował, że przed miesiącem_w.szkole 
powszechnej przy ul. Wesołej w Kiel 
each jego córce M arji, la t 17 skradzio­

no buciki, wartości 18 zł. Kradzieży 
tej dopuściła się Januszkiewicz Kazi­
miera, lat 12 zam. przy ul. Dymińskiej 
88, od której buciki odebrano.

— Sarafinowi Antoniemu z niezam- 
kniętej ubieralni przy piekarni Maje 
ra  Mieenmachera przy ul. Kilińskiego, 
skradziono kurtkę watową, w kieszeni 
której znajdowało się 6 złotych.

— Wąsik Bronisławie ul. Lipowa ni’. 
54, niejaki Kotlarz Zygmunt, mieszka­
niec wsi Łączna, pow. kieleckiego, 
skradł kurtkę męską, wart. 5 zł., po- 
czt-m zbiegł
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WIECZERZA W IGILIJNA DLA NAJ­

BIEDNIEJSZYCH.
Uroczystości Bożego Narodzenia z f  i- 

żają się. Wielu czyni przygotowania 
świąteczne, aby te święta odrodzenia 
świata^ milej spędzić wśród rodziny i 
bliskich, aby zaśpiewać niejedną ko­
lędę tradycyjną przy wieczerzy lub 
choince.

Kryzys obecny dzieli społeczeństwa 
na bezrobotnych i zarabiających, posift 
dających i ubogich. Kw estja socjalna 
groźna i tylko miłość społeczna i do-- 
broczynna może choć w części łagodzić 
zgrzyty potrzebujących.

Jesteśmy braćmi jednej ziemi, jednej 
wiary, ale niestety nie jednej myśli, 
nie jednego przekonania. Niech zbliża­
jące się święta będą okazją łączności. 
Chrześcijańskie tow. dobroczynności 
jak la t ubie.Jych i w tym roku chce w 
imieniu posiadających dzielić się opłat­
kiem z najuboższymi przy wieczerzy 
wigilijnej, ale nie posiada środków na 
ten cel. Zwracamy się przeto o datki.— 
Ofiarą choćby najmniejszą łączymy się 
w odrodzonej ojczyźnie z wydziedziczo­
nymi losem, a Dzieciątko Jezus pobło. 
gosławi nam w zdrowiu i powodzeniu.

„Coście tym  maluczkim uczynili 
nanieście uczynili" — mówi Chrystus 
Pan.

Ofiary przyjm ują redakcje pism i 
kasa ehrześc. t-wa dobrocz. Sosnowiec, 
3 maja 20 od godz. 9 rano dó 5 popoł.

Za zarząd t.w a  dobroczynności 
w Sosnowcu 

Ks. Fr. RACZYŃSKI.
Jedna z ubogich uczestniczek wie­

czerzy wigilijnej roku ubiegłego zao­
szczędziła 5  zł. i złożyła na- ręce ks. 
Raczyńskiego z prośbą, aby tę chwale­
bną tradycję zachował.

(s) Zebranie podoficerów rezer. W 
nadchodzącą niedzielę o godz. 9.30 rano 
odbędzie się miesięczne zebranie związ 
ku podoficerów rezerwy.

(s) Z cyklu odczytów o elektryczno­
ści organizowanych przez polskie towa 
rzystwo przyrodników im. M. Kpperm 
ka w Sosnowcu, odbędzie się dziś o 
g. 7 wiecz. w sali gimnazjum im. Sta 
szica w Sosnowcu G_ty odczyt.

Przedmiotem odczytu będą: Fale
elektromagnetyczne radiotelegrafia i

radiofonia. Demonstrowane będą cieką 
we doświadczenia Hertza, dowodzące 
istnienia i właściwości fal elektroma­
gnetycznych. Odczyt ten stanowić hę 
dzie oddzielną całość. Wejście na óSe.-yt 
od 49 do 25 gr.

(s) Apel rady towarzystwa przeeiw-

frnźliezego. Poczynając od 1 grudnia 
r. rada towarzystwa przeciwgruźlicze­

go rozesłała do wszystkich członków 
towarzystwa pismo, zawiadamiające o 
wysokości składek na rzecz towarzy­
stwa, uchwalonych przez walne zgro­
madzenie.

Bo pisma tego dołąezne zostały de­
klaracje oraz blankiety nadawcze ce­
lem umożliwienia przesłania należności, 
ewentualnie dobrowolnych ofiar.

Postępowanie to związaue jest z 
akcją, zdążającą do ożywienia działal­
ności towarzystwa i wskutek tego ko­
nieczność zaprowadzenia nowej reja . 
stracji członków. Ogółem przesłano 230 
pism.

Rada towarzystwa zwraca się z proś. 
bą do wszystkich osób, które otrzyma­
ły  pisma o przesłanie deklaracji we 
właściwym terminie.

(»} Odczyty o gruźlicy. Dnia 17 gru­
dnia o godz. 7 wiecz. staraniem  akcji 
katolickiej w sali zakładów C. G, 
Schón przy ul. Chemicznej nr. 10 w So­
snowcu odbędzie się odczyt o gruźlicy. 
Odczyt wygłosi dr. M. Molicki na te - , 
m at: „Czy i w jakim  stopniu praea w; 
zakładach włókienniczych wpływa na 
szerzenie się gruźlicy?"

Wygłosi- również odczyt dr. M. Za- 
mieński o leczeniu gruźlicy płuc.

Dnia 18 grudnia; o godz. 4 popoł. W 
miejskim ośrodku zdrowia i opieki sprnv, 
łecznej w Sosnowcu przy ul. Teatral­
nej 4 dr. Wołkowicz wygłosi odczyt & 
gruźlicy, ilustrowany tablicami.

(s). Wyjaśnienie. Na porządku _ o- 
brad posiedzenia rady komisarycznej w 
Sosnowcu, które m ą się odbyć dziś, it»* 
mieszczono również sprawę rozpatrze­
nia propozycji przyjęcia banku Zagłę­
bia rwzez komunalną kasę oszczędności.

W  związku z tern proszeni jesteśmy 
o wyjaśnienie, że mowa tu  jest o m a­
jącej powstać komunalnej kasie oszezęd 
nośei w Sosnowcu, a nie o pow. komu­
nalnej kasie oszczędności w Będzinie,

(s) Z targowiey w Mysłowicach. W 
ub. tygodniu na targowicę myslowicką, 
spędzono 793 szt. hydla, 2493 świń i 119 
szt. cieląt, razem 3.405 szt. zwierząt. P la 
ceno za Mg. żywej wagi (ceny loco ta r­
gowica łącznie z kosztami handlowe. . 
mi) rogaeizny od zł. 0.28 do 0.80 zŁ, nie­
rogacizny zaś od zł. 0.77 do L30 zł.

Przebieg targu: spęd normalny, targ  
ożywiony na bydło, na świnie słaby, 
tendencja na świnie zniżkowa, za bydło 
utrzymana.

(s) Kradzieże. Ze strychu przy ulicy 
Pańskiej 33 w Sosnowcu Wojciechowi 
Rosie skradziono rower i 2 kapy, wart. 
110 złotych.

— Przy ul. Sienkiewicza w Sosncw- 
eu, skradziono skrzynię, w której znaj 
dowały się elektrody węglowe, wart. 
72 zł,, własność firm y „Papierpol".

— Z mieszkania Jerzego Grzywaka, 
przy ul. Małachowskiego 22 w Sosnow 
cu, skradziono futro męskie, wartości 
500 złotych.

i  Jc. ,-Ł
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Romans.
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 Gzy nie pan Magloire, daw­
ny żołnierz, który pierwszy przybył 
na miejsce katastrofy  w tow arzy­
stwie pana G rivot i przy jego porno 
cy podniósł tru p a  mego biednego 
brata i ciało pani Sollierj

— Tak, odpowiedział Daniel Sa 
vanne, a nadto ten dzielny człowiek 
zaopiekował się wnuczką rannej.

Bratobójca podał rękę katarynia 
rzowi.

— W inszuję panu z całego serea, 
panie Magloire, jesteś pan zacnym 
człowiekiem}

N astępnie rozpoczęli- oglądać rJa 
ee. praw ie zupełnie ©czyszczone ze 
szczątków.

Brano m jary, rozprawiano, i  w 
ciągu niespełna dwuch godzin omó­
wiono cały projekt z budowniczym, 
który przyrzekł rozpocząć roboty 
bezzwłocznie i prowadzić je szybl-o.

Chwila śniadania nadeszła. Ro­
b e rt zapytał o najlepszą restaurację 
w pobliżu. P rie u r wskazał oberże 
Dom Biały. Robert zaprosił i Grivo 
ta i natychmiast udano się do ober­

ży.
Daniel Savanne, Prieur, budowm 

czy i F ilip  szli naprzód i rozmawia­
li Robert, umyślnie zwolniwszy 
krok, znalazł się sam w K łaudju- 
szem Grivot,

— Tylko ostrożnie; rzekł do nie­
go po cichu. Nie być niezręcznym... 
nierozważnym! W szystko idzie, jak  
najlpiej! Ju tro  wieczorem o siód­
mej czekać na pana będę w restaura 
cji pod Czterema Sierżantam i Ro- 
szelli, przy  placu Bastylli. Pomówi 
my przy obiedzie.

— Będę.
Przyszli do restauracji i yisierHi 

w gabinecie.
Podano śniadanie.
Robert w ypytał  ̂ P rieu ra  w 

przedmiocie kontraktów wszelkiego 
rodzaju, zawartych przez jego brata, 
i dzięki doskonalej pamięci, kasjer 
mógł go uspokoić najzupełniej.

O godzinie drugiej rozstano się z 
kasjerem  i majstrem.

Daniel Ga vanne, Robert, F ilip i 
budowniczy,udali się dla zwiedzenia 
willi w .Neuily, wsiadłszy do powo 
zu.

W illa ta  rzeczywiście była bar­
dzo ponętną. Budowniczy oświad­
czył, że wraz z zabudowaniami w ar­
ta jest dwieście pięćdziesiąt tysięcy 
franków. Właściciel, któremu pilno 
było ja so rzednę żądał tylko sto

pięćdziesiąt tysięcy. B yła  to wybor­
na okacja. Robert, pewny zgody ze 
strony żony, zanotował sobie adres 
notarjusza, do którego trzeba było 
się zwrócić dla traktow ania o inte­
resie, i powrócił do Paryża.* # #

Pani Yerniere bardzo pomyślnie 
odbyła swą podróż.

W szystko składało się -według jej 
życzeń. W  ciągu tygodnia pałac i do 
my w Berlinie sprzedane zostały za 
cenę bardzo korzystną.

P an i Yerniere, naw et po przela­
niu sześć kroć sto tysięcy franków 
do kasy współkowej odbudowanej 
fabryki i kupna domu w Neuiłly, 
m iała zostać jeszcze bogatszą, n iżby  
ła dotąd.

*  # •  *

Magloire, zachwycony docho­
dem soboty, udał się znów n a  wę­
drówkę w poniedziałek z rana, zabra 
wszy Martę, której spodziewał się 
powiększyć znów posag, jaki zaczął 
składać w przeddzień.

Nie mylił się w swych przew idy­
waniach.

Przebiegłszy Neuiłly i Courbevo 
le, gdzie musiał po raz setny opowia 
dać o zbrodni w Saint - Ouen, powro 
cii wieczorem do mieszkania, ̂  przy­
nosząc z sobą zarobek co najm niej 
równy sobotniemu.

Za punkt honoru uważano sobie

podwójne dawanie pieniędzy kata­
ryniarzowi, dla zapewnienia p rzy­
szłości jego przybranej córce.

Dziecko szczęśliwe było z tych  
wędrówek codziennych. Dzięki nauce 
swego przyjaciela, potrafiło już za­
śpiewać piosenkę Róż i W isien gfosi 
Mem srebrnym  z w ytw ornym  sma­
kiem, a  ten dodatek do zwykłego pro  
gram u m ańkuta nie pozostawał bez
pom yślnego wpływu na  dochody.

♦ # #
W  poniedziałek pan Savanne po­

rozumiał się z sędzią pokoju, dla 
zwołania rad y  fam ilijnej nad Aliną, 
z wyborem s try ja  R oberta na opie­
kuna głównego.

Sędzia śledczy, niestrudzony w 
swej życzliwości, udał się do mini­
s tra  m arynarki i do m inistra  wojny. 
Oznajmił im o niezwłocznej odhudo 
wie fabryki w Sain t - Ouen i o bar­
dzo blizkim  wznowieniu robót, i bez 
trudności uzyskał przelanie kontrak 
tów, zaw artych z Ryszardem  Yernie 
re, na  imię jego b rata  i spadkobier-. 
czyni.

R obert stawić się miał za tydzień 
do m nisterjum , dla podpisania dupli 
katów umów. Dzięki Danielowi Sa­
vanne, cieszącemu się powszechnym 
szacunkiem, bratobójca spodziewać 
się mógł wszędzie jak  najlepszej ży 
ezliwośei. a

d. e. n.



To napraw dę nic fest w dobrym  tonie
gdy ktoś częstuje swych gości ostatnieml papierosom! ze swej papierośnicy. Dobry ton nakazuje 
zaopatrzyć się w  estetyczną szkatułkę z Kolekcją Papierosów Polskiego Monopolu Tytoniowego

oraz luksusowe cygara „ F A V O R I T A S “ i „ D F L I C I A S " .

KONFERENCJA w SPRAW IE PŁAC 
pracowników piekarskich na terenie 

Zambia.
W czoraj w inspekt oracie p racy  w 

Sosnowcu, pod przewodnictwem insp. 
Rycliłowskiego, odbyła się konferencja 
przedstaw icieli właścicieli p iekarni z 
pracow nikam i piekarskim i z całego te 
renu  Zagłębia w spraw ie ujednostajnia 
n ia plac pracowników piekarskich.

K ilkugodzinna dyskusja nie przynio 
t ła  żadnych praw ie rezultatów. Cała 
sprawa rozbła się o ustalenie wysoko 
ści dniówki pracow nika piekarskiego.

Przedstaw iciele pracowników wysu­
nęli rządanie 9 zł. 30 gr., właściciele 
zaś p iekarn i — 6 zł. za dniówkę.

W  w yniku dyskusji wybrano speejal 
n ą  komisję, w skład której weszło 20 
asób, przedstaw icieli cechów w Sn. 
Bnowcu, Dąbrowie i Będzinie, przedsta 
w icieli kooperatyw  przemysłowych i 
związku zjednoczenia zawodowego poi 
skiogo.

K om isja ta  m a  zbadać place praeow 
ników piekarskich w Katowicaeb, K ra 
kowie, Częstochowie i Kielcach, poczem 
dopiero na podstawie zebranych da­
nych ustalona zostanie wysokość 
dniówki dla pracowników piekarskich 
w Zagłębiu.

N astępna konferencja w te j sprawie 
naznaczona została na dzień 3 stycznia.

•* f i \  —

P. N IE W IA R O W SK I UNIEW INNIO- 
NY.

W sądzie okręgowym w Sosnowcu 
odbyła się wczoraj rozpraw a przeciwko 
znanem u kupcowi Janow i Niewiarow. 
skicmu, w związku z popelnionemi 
przez niego reekomemi nadużyciami.

Łącznie w eztereeh sprawach odpo­
wiadał N iewiarowski za przywłaszcze­
nie kilkudziesięciu tys. złotych na szko 
dę miejscowych knpeów trzody chlew­
nej.

W toku przewodu sądowego okazało 
się, że pretensje kupców zostały bądź 
lo uregulowane, bądźto doszło mięifey 
p. Niewiarowskim, a  jego wierzyciela­
mi do dobrowolnej ugody, tak, iż kw- 
s tja  odpowiedzialności karnej w stosun­
ku do p. Niewiarowskiego odpadła.

We wszystkich sprawach zapadł wy­
rok oniew ianiająęy.

B. Forelle, dr. S tefan Gawlik, dr. E. 
Sehenborn, Kubiczkówna W ład., inż. 
arch. Gadomski Andrzej i Zarzyeki 
Stefan.

W  dniu 23 bm. nowowybrany zarząd 
ukonstytuował się w sposób następują, 
cy: prezes oddziału N arbutt W incenty, 
wice-prezes Nowara Franciszek, sekre­
ta rz  Mostek Ja n  i skarbnik Gruszczyń­
ski Stanisław. Pozatem na posiedzeniu 
rozpatrywano i zdecydowano pozytyw 
nie sprawę przystąpienia na członków 
klubu — związku pracowników m iej­
skich w  Będzinie w liczbie około 80 
członków.

S taran ia  będzińskiego oddziału związ 
ku pracowników sam. pow. w kierunku 
uzyskania od samorządu powiatowego 
lokalu dla klubu związkowego w domu 
sejmikowym zostały zakończone pomy 
ślnie tak, że wydział powiatowy zgodził 
się wynająć na cel powyższy lokal w 
swym domu przy uł, Sączewskiej nr. 
12 dokąd też klub został przeniesiony z 
dniem 24 listopada r. b.

W sprawie huty „Tep" w Strzemieszycach.
W czoraj donosiliśmy o usunięciu si­

łą  z terenu fabryki przez policję s tra j­
kujących robotników w hucie szklanej 
„Teps“ w Strzemieszycach.

Ja k  wykazało śledztwo policyjne, 
s tra jk u jący  robotnicy nie pozwolili wy­
wieźć z fab ryk i wyprodukowanego ma- 
terja lu , jak  również używali na swoje 
potrzeby koni fabrycznych.

Wobec tego policja m usiała in te r­
weniować i usunąć siłą  robotników. — 
W yjaśnić należy, że stra jk  włoski, we­
dług przepisów, jest nielegalny. W ła­
dzę jednak to leru ją  ten rodzaj s tra jk u  
o ile stra jku jący  robotnicy zachowują 
się spokojnie. W  przeciwnym razie po­
lic ja  zmuszona jest interweniować i u- 
suwaó stra jku jących  z terenu fabrycz­
nego. W  wypadku, jak i onegdaj m iał 
miejsce w hucie ,,Teps“ policja spełni­
ła  tylko swój obowiązek.

Poruszając tę sm utną spraw ę nap ię t­
nować trzeba postępowanie dyrekcji w 
stosunku do robotników. Można było tę

sprawę już dawno załatwić. Zależało to 
przedewszystkiem od właścicieli huty. 
Tymczasem dyrekcja obiecywała i przy 
rzekała robotnikom  i na  tern się-koń­
czyło. W śród robotników powstawało 
coraz większe rozgoryczeńie.Bronili - wą 
go w arsztatu pracy, nie chcieli dopu­
ścić do zamknięcia huty. W yczerpali5 
wszystkie środki, zmierzające do otrzy 
m ania od dyrekcji zapewnienia, że' hu­
ta  będzie uruchom iona zaraz po prze­
prowadzeniu rem ontu.

D yrekcja przyrzekała, ale przyrze­
czenia tego piśm iennie dać nie chciała, 
co — rzecz zrozumiała — utwierdziło 
robotników w przekonaniu, że hu ta  bę­
dzie na  czas nieograniczony unierucho­
miona. Jeśli robotnicy poczęli się bun­
tować i nie chcieli pozwolić wywieźć Z 
fab ryk i m aterjałów  i używali fabrycz­
nych koni — to powodem tego jest ty lj 
ko dyrekcja. Cierpliwość ludzka m a 
swoje granice.

7 i5:vi!)ZlNA.
<b) Poświęcenie klinkicrni w Grudko- 

wie. D nia 18, tj. w niedzielę sejmik bę­
dziński urządza uroczyste poświęcenie 
k link icrn i w Grudkowie.

(b) Zebranie podoficerów rezerwy w 
ciagiszy. W  szkole powszechnej w Ła- 
giszy odbędzie się w niedzielę o godz. 
10.30 rano miesięczne zebranie człon­
ków miejscowego związkn podoficerów 
rezerwy, bpraw y ważne. Podoficerowie 
niezrzeszeni m ile widziani.

(b) Koło instruktorów LOPP. II i 
III kat. urządziło w dniu 10 bm. wy 
cieczkę na kop. Koszelew. Zarząd koła 
tą drogą dziękuje dyrekcji i zawiadow­
cy kopalni, inż. Paradowskiem u, za 
łaskawe zezwolenie na zwiedzenie, a w 
szczególności sztygarow i Janiszowskie- 
F*V ?a podjęcie się oprowadzenia i ob­
jaśn ien ia  zwiedzającym urządzeń ko­
palnianych.

W  wycieczee te j wzięło udział 25 
osób.

(b) Z życia pracowników samorządu 
powiatowego w Będzinie. Na ostatniem  
walnem zebraniu oddziału związku p ra  
.owników samorządu powiat, w Fe. 
dz inie. m iędzy szeregiem spraw praeow 
niczyeh, zostały dokonane w ybory no­
wych władz oddziała w składzie: Dr. 
Jarzębowskiego Bronisława, N arbnlla 
Wincentego, inż. Lanbitza, Nowary 
Franciszka, dyr. Rogójskiego Rom ual­
da, Moslka Ja n a  i Gruszczyńskiego Sta 
nislawa.

Do komisji rew izyjnej zostali wybra 
ni: dr. Szatkowski Ludwik, Płudowska 
M -rja  i M atysówna M arja. Skład sądu 
' '  ’ ruskiego: Nowacki S tefan mcc

(c) Odczyty. W  sobotę o godz. 7 
wieez. w sali sądu grodzkiego w Cze]a 
dzi prof. Nawrocki z Sosnowca wygło­
si odczyt p. t. „Obecny ustró j Polski". 
W stęp bezpłatny.

W niedzielę o godz. 10 rano, w sali 
kina „Czary", zostanie wygłoszony
odczyty przez dr. Moliekiego na teinat 
„Gruźlica". W stęp również bezpłatny.

(c) Tydzień m iłosierdzia w Czeladzi.
Kom itet tygodnia m iłosierdzia w Czela 
dzi, na czele którego sta l ks. proboszcz 
Sierm antow ski spełnił należycie swe 
zadanie wobec najbiedniejszych w mie­
ście.

Kom itet, dzięki wytężonej pracy i 
ofiarności społeczeństwa, zebrał 400 
sztuk używanej odzieży i obuwin. któ 
re po wyreperowaniu rozdzielił mię­
dzy biednych. Ogółem odzież o trzy ­
m ała _ 316̂  osób. Akcja kom itetu ty­
godnia nie ograniczyła się tylko do 
zbierania odzieży. Z list składkowych, 
urządzonego przedstaw ienia w sali 
kina „Czary" p. t. „Żywot i  droga eier 
niowa św. Genowefy" oraz ze sprzeda­
ży znaezka uzyskano 442 zł. dochodu, z 
czego po potrąceniu wydatków pozosta 
ło 357 zł.

Z pieniędzy tych zakupiono część 
nowej odzieży a resztę, rozdzielono mię 
dzy 26 biednych rodzin. Trzeba zazna­
czyć, że kom itet tygodnia składał się 
z pań tow. św. W incentego ,a Paulo  w 
Czeladzi.

Z R y m o w y  
A K C JA  POMOCY BEZROBOTNYM 

W DĄBROW IE.
Liczba bezrobotnych w Dąbrowie o- 

becnie wynosi 5543 osób. A keja pomo­
cy bezrobotnym prowadzona jest w ca­
łej pełni._ Na święta począwszy od 19 
bm. kom itet wydawać będzie kupony 
na: cukier, kaszę, mąkę i tłuszcze.

Z akcji komitetu funduszu bezrobo­
tnym  korzysta: samotnych 809 osób, 
małych rodzin 977, średnieh rodzin 
395 i dużych rodzin 87, dzieci do 3 la t 
538 i od 3—4 la t 2097. Razem dzieci 2635.

Dnia 18 odbędzie się posiedzenie wy­
działu wykonawczego funduszu pomo­
cy bezrobotnym, celem omówienia dal­
szej akcji pomocy bezrobotnym.

(d) K om unista dla zarobku. W
związku z akcją przygotowawczą komu 
nistów zagłębiowskich do w ystąpienia 
w dniu 1 m aja br. brygada urzędu śled 
czego przeprowadziła rewizje u wszy­
stkich osób podejrzanych o komunizm.

W  kolejee spraw  o działalność an ty  
państwową, znalazła się wczoraj w sa- 
dzio okręgowym w Sosnowcu spraw a 
20Jetniego Jan a  K upisa ze Strzemie­
szyc, którego aresztowano w związku 
ze znalezieniem u niego mnóstwo p la­
katów z bolszewickiemi hasłami.

K upis ze skruchą przyznał się, że 
przy jął owe p lakaty  do rozklejenia od 
komunistycznej p a rtji i wskazał osoby 
które powierzyły mu tę funkcję zą 
drobną opłatą.

Cel komunistów nie został osiągnię 
1y, gdyż K upis nie zdążył plakatów  o- 
publikować, sąd zaś m ając na uwadze 
szczere przyznanie się K upisa do winy 
oraz to, że jest analfabetą, skazał go 
na 6 miesięcy więzienia, lecz karę m u 
zawiesił.

ffelt Vodoo uwalnia świat od szatana.
N ezwykly proces amerykański.

— Wprowadzić oskarżonego!
Po wielkiej sali sądowej w Po­

troił, szczelnie wypełnionej publicz 
nością, przeszedł szmer. Publicz­
ność stanowili prawie wyłącznie 
czarni.

Nic dziwnego. Oskarżony Ro­
bert. Harris, który miał za chwilę 
odpowiadać przed sądem za morder 
stwo ma osobie farmera Smitha, na 
leżał do tajnego kultu Vodoo, któ­
rego członkami są przeważnie mu 
rzyni.

Wprowadzono go. Był to wysoki 
mężczyzna, przykuty zapomoeą kij 
danków do ręki detektywa. Na gło­
wie miał zmiętą czapkę.

— Proszę zdjąć czapkę, —- roz­
kazał sędzia.

— .Testem królem, a król nie 
zdejmuję przed nikim czapki, — od 
powiedział oskarżony.

Harris piastował, bowiem -w sek' 
cie Vodoo godność , Króla Islamu '.

— W sądzie ja jestem królem — 
brzmiała odpowiedź sędziego.

Oskarżony zastanawiał się eh w i 
lę, a potem powiedział:

— Okay, mogę więc zdjąć czap­

kę, bo wszyscy królowie są braćmi;
Oskarżony przyznał się do zabój 

stwa, popełnionego na osobie SmO 
tha. Zapytany, czemu to zrobił, ocP 
powiedział zagadkowo:

— Nadszedł wówczas czas krzy* 
żowania więc musiałem znaleźć ja­
kąś ofiarę.

Podczas dalszej rozprawy wyszły 
na jaw niezwykłe okoliczności* 
„Król Islamu" nie jadł. już nic d 
tygodnia. Siedział w celi więzień* 
nej, patrząc nieruchomym wzroy 
kiom w ścianę.

Istnieje, jednak, poważne pr;:y-. 
puśzezenie, że wszystko to- jest sy­
mulacja. obłędu dla zmniejszenia 
wymiaru kary.

Kult Vodoo rozpowszechniony 
między, murzynami jest ogromnie 
szkodliwy ze względu na krwawe 
ofiary, jakich wymaga.

Jeden z murzynów, świadczą­
cych w tym dziwnym procesie, po­
wiedział z żarem:

— Własne dzieci oddałbym na 
ołtarz ofiarny, byleby świat uwol­
nić od djabła!

(d) Kradzież. Ze sklepu z m anufa­
k tu rą  K afla Fiszla w Strzemieszycach, 
skradziono różno m aterjały , wartości 
335 złotych.

Z 7. \ WIKRCT A.
Z KOM ITETU N IE SIE N IA  POMOCY

BEZROBOTNYM W ZAW IERCIU.
Pod przewodnictwem komisarza 

L anger ta odbyło się onegdaj posiedze­
nie sekcji prezydialnej, m iejskiego ko 
m itetu  pomocy bezrobotnym. Spra­
wozdanie z działalności sekcji doży 
w iania dzieei, zdał przewodniczący tej 
sekcji prof. Miśniak, k tóry  oświadczył, 
że aczkolwiek dożywianie w szkołach 
objęło 3400 dzieci, to jest ono w zupeł 
ności niewystarczające, gdyż, że wzglę 
du na coraz bardziej rozszerzającą się 
nędzę wśród dzieci szkolnych. liczba 
dzieci dożywianych w najbliższych 
dniaeh musi być znacznie rozszerzona.

Sprawozdanie z tan iej kuchni zdaE 
dyr. Jakliczowa. T ania kuchnia urucho 
miona została w niedzielę dnia 11 bm. 
K uchnia wydaje przeciętnie 200 obia­
dów dziennie. Spodziewane jest jednak 
że cyfra ta  w najbliższych dniaeh się 
powiększy. Następnie przewodniczący 
oświadczył, że bezrobotni w okresie 
przedświątecznym, o trzym ają dodatko 
wo po 3 kg. m ąki pszennej, ćwierć kg. 
słoniny, ćwierć kg. cukru i 1 kg. kaszy 
na osobę.

Zkolei zastanawiano się nad spraw ą 
odzieżową, jednak z powodu braku od 
powiednich środków na  ten cel, posta­
nowiono zwrócić się do wojewody z 
prośbą o _ subwencję, specjalnie ua 
akcję odzieżową. W  dyskusji nad tą  

Sprawą, p. Holenderski postaw ił wnio­

sek, aby komitet' zwrócił się z prośbą 
do TAZ o podarowanie pewnej ilości 
tow aru  na odzież dla biednych dzieci. 
Postanowiono również powołać do ży­
cia kom itet gwiazdkowy, k tóry  zająłby  
sic, urządzeniem gwiazdki dla biednych 
dzieci.

(z) S tra jk  włoski w fabryce TAZ.
Robotnicy nrzędzalni TAZ, k tó r jm  
konezyło się w dniu onegdajszem wy 
mówienie pozostali w fabryce i rozpo­
częli s tra jk  włoski. W  m urach fabryki 
pozostaje 356 robotników.

7  O L K I  'b- '7  A  .

(ol) K oncert m uzyki relig ijnej, W 
dniu 16 bm. chór bazyliki Jasnogór­
skiej powtórzy swój koncert w Olku­
szu w sali kina „Orzeł".

(ol) A kadcm ja. W  dniu 18 bm. (nie 
dzieła) w sali domu robotniczego w 
Olkuszu, odbędzie się akadem ja solida 
cji m arjańskiej, urządzona staran iem  
uczenie gim nazjum  żeńskiego z Olku­
sza. W program ie śpiewy, deklamacje 
i sztuka „Gdzie jesteś Panie"?

W  sobotę akadem ja w tej sam ej 
sali dla młodzieży szkolnej.

fol) „Dni przeciwgruźlicze". W  dniu 
16 bm. o g. 7 wiecz. w „Resursie" olku 
skiej odbędzie się zebranie w sprawie 
zorganizow ania w Olkuszu „dni przeciw 
gruźliczych".

(ol) D ym isja rady  gm innej. W  tych 
dniaeh wszyscy członkowie rady gm in 
nej w Cianowicaeh zrzekli się swych 
mandatów. W  związku z tam w niedlu 
gim  czasie naznaczone zostaną nowe 
wybory*



Słr. 6.

ZE SPORTU.
.Ot w a r c i e  s e z o n u  s p o r t ó w  z i­

m o w y c h  W ZAKOPANEM.
W  nadchodzącą niedzielę nastąp i roz 

poczęcie sezonu zimowego Zakopa­
nem . W  dn. ty m  o tw arty  zostanie s ta l  
'djon wyścigowy, łyżw iarski, hokejowy, 
i to r bobsleighowy.

W  dniu otw arcia zorganizowane zo­
sta n ą  wyścigi skjóringow e i sk iskjoritt 
go we oraz bieg na rc ia rsk i n a  10 kim.

W  ciągu bm. odbędzie się poza tern 
W Zakopanem szereg im prez zimo 
iwych.

K aro l Touter tren e r — am ator, zaan 
gazowany przez polski związek n a rc ia r 
Bki przybył już  do Zakopanego.

W  tych dniach rozpocznie on trenm  
gi z miejscowymi zawodnikami.

N A R CIA RSK I OBÓZ ROBOTNICZY 
W  ZAKOPANEM .

W  Zakopanem w dniach 2 — 10 lu te  
go przyszłego roku zorganizow any zo- 
Btanie narc ia rsk i obóz robotniczy.

Ogłoszenie
Do R ejestru  Handlow ego Sądu O. 

kręgowego w Sosnowcu wpisano nastę­
pujące firm y:

D nia 6 września 1932 r.
A. 5447. „M asia Majrowicz“ w So­

snowcu. W ykreślono firm ę z powodu 
zlikw idow ania przedsiębiorstw a.

Dnia 7 w rześnia 1932 r.
A. 1184. F ab ry k a  kutolanych w yro­

bów „Ferrum “ w Zawńerciu. W ykreślo­
no firm ę z re je stru  handlowego z po-

D nia 9 września 1932 r
A. 1620. „M arja K orlacka“ w Modrzę 

jow ie. Siedziba firm y  znajduje się w 
Sosnowcu, ul. P iłsudskiego N. 53.

A. 2638. R ozalja Skrobot w Olkuszu. 
Udzielono sam odzielnej p rokury  Hele­
nie Bobrzeckiej i S tanisław ow i Bo- 
Vrzcckiemu.

D nia 16 w rześnia 1932 r.
A. 4967. W alenty  K alab ińsk i na Pia_ 

skaeli. Nazwa firm y  została zmieniona 
obecnie brzmienie jest następujące: 
„Przedsiębiorstw o Robót Załadunko­
w ych i W yładunkow ych W alenty  K a- 
lab iósk i przy kopalni „Czeladź" w P ia ­
skach.

D nia 21 w rześnia 1932 r.
A. 5431. J a n  Głąbiński — P iaski. Na­

zwa firm y  brzm i: „Przedsiębiorstwo
ładow ania i  w yładow ania węgla przy 
kopalni „Czeladź" — J a n  Głąbiński. 

D nia 26 w rześnia 1932 r
A. 2. „D rukarnia, k s ięg aA ia  i ma- 

te r ja ły  piśm ienne „Yerbum “ — spad­
kobiercy M. B lum enfruchta  w Będzi. 
nie. Udzielono łącznej p rokury  Leono­
w i B lum enfrucktow i i N atanow i Blu- 
men truchtow i.

D nia 5 października 1932 r.
A. 2621. Moszok L ajb  Szarf w Sosuow 

cu. W ykreślono prokurę Nuch ma 
Szurffa.

Dnia 12 października 1932 r.
A. 613. „Wolf G rajcar" w Sosnowcu. 

Mocą aktu  intereyzy, zaznanego dnia 
1—14 lu tego 1911 roku przed not. Janem  
Rajkow skiem  w Sosnowcu za N Rep. 
504 — pomiędzy m ałżonkam i G rajcar 
została ustanow iona wyłączność m a. 
ją tk n  i wspólność dorobku.

D nia 14 października 1932 r.
A. 1504. „Hendol E rlich" w Będzinie, 

udzielono sam odzielną prokurę Tekowi 
Joskowiczowi.

D nia 29 października 1932 r,
A. 393. J . B. M isiórski w Będzinie. 

Udzielono sam odzielnej p rokury  A nto. 
niem u Stanisław ow i M isiórskiemu.

A. 2093. „Zakłady Przem ysłowo — 
Handlow e Józefa t K ruszyński" w So­
snowcu. Sąd Okręgowy w Sosnowcu, 
W ydział H andlow y wyrokiem  z dnia 
7JÓ.1932 r. udzielił firm ie: Zakłady
•Przemysłowo — Handlow e Józefat K ru  
szyński" w Sosnowcu odroczenie • w y ­
p ł a t  na okres od 7.10.1932 r. do 7.1.T'33 
r. N adzorcą sądowym został m ianow a­
ny Ludwik Piątkow ski, r.am. w Sosnow­
cu., ul,. Montwił.a M ireckiego 29, ,

Dnfs 12 września 1932 r.
A. 3160. „Skład M aterjałów  drzew - 

ayeb M. M arjanka i Syn" w Sosnowcu. 
Nazwa firm y obecnie brzm i: „Skład
M aterjałów  drzewnych M. M arjanka i 
Syn — właściciele Dawid M arjanka i
s p ń d k o b i '  ’" c y  7 ' n  Tvl < -  I ii M '  r ' O c l . ' ; 1 1 W
Sosnowcu, przy ul. Prcz. Mościckiego 
N r. 3.1) Gitla M arjanka i 2) Aron M pr- 
janka  — spadkobiercy Moszka .Mnrjan 
ki zam. w Sosnowcu .ul. Targowa Nr. 
15. Pełnomocnikiem spadkobierców 
Moszka M arjanki w ybrany został Aron 
M arjanka.

Obóz ten dostępny będzie dla człon­
ków wszystkich klubów robotniczych z  
całej Polski.

SŁOW IAŃSKIE ZAWOD1C 
/ ŁYŻWIARSKIE.

W dn. 18 lutego 1933 r. odbędą się w
Morawskiej Ostrawie słowiańskie zawo 
dy łyżwiarskie.

W  zawodach wezmą udział: Polska,
Jugosławja, Czechosłowacja, Łotwa i— 
podobno Rosja.

ROBOTNICZA REPREZENTACJA  
POLSKI WALCZY Z „LEGJĄ‘“.

Robotniczą reprezentacja Polski, któ 
ra w dn. 26 bm. spotka się z reprezenta 
cją Niemiec w Lipsku w najbliższą nie 
dzielę rozegra mecz treningowy z Le­
gią.

, ..a le  jaki?  
SwiątaUł Święta!: Mimo kryzysu napewno 

będziemy otrzym ywali i ofiarowywali podarki. 
Zastanówmy się jednak, by wybrać przedmiot 
użyteczny  —  nowoczesny  —  estetyczny  —  trwały. 

Przychodzi nagła myśl: a może podarek

jde& fonpseftif.

T E A T R
M IE JSK I
W  SOSNOWCU 

telefon 2-03

Dziś, w czwartek, dnia 15 grudnia o godz. 8.15 .wiecz. 
W SALI KLUBU NA NIEMCACH

Handlarze sławy
głośna sztuka w 5 odsłonach P. Nivjrix i M. Pagnola.

Ceny miejsc od 90 gr. do 3.39 zł.

D Z IŚ  O S T A T N I D Z IE Ń

KINO

Z A O tĘ B iE
dawniej 

lino -leatr „Udziałowy”

ATLANTYDA
z Brygidą Heim

Jutro prem iera „©ehenna Kobiet”
x a S f l i i  A rii JONTKA w  w yk onan iu

WKRÓTCE KIEPURY

Dziś p rem ie ra  wielkiego filmu p. t.

BOCZNA ULICA
W G cłcśr.aj powieści FAMNiE HURSY w wykonaniu nowej  

gwiazdy' amerykańskiej SRENNE DUM I iaJHN BULE5A.

N a d p ro g ra m  arcyw e- 
so ła  k o m e d ja  p .  t. A M E R Y K A N I E  w  P A R Y Ż U

P o c z ą 'e k  I se a n su  o 4.00, w n ied z ie lę  o 2.15

w

!   - ...............................................................................................................

DROBNE OGŁUSZENIA

OSADY i PRACE

POTRZEBNA dziewczyna, znająca się 
n a  kuchni. W iadomość: Sosnowiec,
prez. Mościckiego 11, cukiernia.   __
PO TRZEBN I fryzjerscy - subjekty ondu 
[atorka i pomocnik R ybna 6 Skrze-
sińsld. .     _
POTRZEBNA zdolna cndulatorka. Bę 
dzińska 37 K ucharski.

DZIŚ ! Najnowszy francusk i film  produkcji 1932/33. D Z IŚ !

STRACENIEC
K i s i s - T e a t r  (CZŁOWIEK b e z  NAZWISKA)

W  ro li głównej FIRMIN GEMIER.
{Przeżycia w R osji Sowieckiej człowieka, k tóry  strac ił pamięć

|A nons: Z powodu dużego powodzenia, D ym itra Karam azowa, 
^w y św . tego obrazu w K rakow ie z o s ta ł) sprolongowane. U  nas 
c|  p ręm jera  dopiero w piątek  d. 16 b. m.

i Początek I  seansu o g. 4, w niedzielę i święta o godz. 2-ej. 1

f  teino ł9EOEH,f SosnowS'i® ,iń9ka 4 I
♦ 
♦

♦

♦  
❖  
♦

i
:  
*

MAGAZYN OBUWIA
Ignacego Łuczyńskiego

S osnow iec ,  W arszaw ska  10
Przeznaoza na gwiazdkę dla bied­

nych dzieci za pośrednictwem Ks. pro­
boszcza Jankowskiego i Stowarzyszenia 
Św. Wincentego a Paulo w Sosnowcu, 
różne towary zakupione z powodu 
likwidacji działu galanterii p. M. Ko­
złowskiej.
M aterja l aksam itny  na g am itu rk i 
dziecinne m tr. 5
Pończoszki czarne dziecinne p ar 23
K am aszniki w ełniane dziecin, p a r 2
Rękawiczki w ełniane białe p a r 5
F artu szk i płócienne dziewczęce i 
chłopięce sztuk
Czapki w ełniane dziecinne sztuk 
Czapka skórkowa chłopięca sztuk 
S karpety  dziecinne par
Koszule surówczane chłop, sztuk 
K om binacje płóciennie damskie „ 
Staniczki płócienne damskie sztuk 
R eform y trykotow e sztuk
R eform y płócienne dziecin, sztuk 
K oszulka dziecinna sztuk
K ołnierzyki białe męskie sztuk 
K raw aty  różne męskie sztuk 
B erety  sukienne damskie sztuk 
Szal w ełniany sztuk
K aptu rk i białe dziecinne sztuk

Raeem sztuk 127

11
5 
1
6 
2 
3

14
1

14
2
1
•»

UNIEW AŻNIAM  zagubiony weksel na 
zł. 100,— in blanco wystawca Aleksan­
der Ostrowski. _
B ŁA SZK IEW ICZ FRA N C ISZEK  zgu 
bił legitym ację bezrobocia, wydaną w 
Dąbrowie, k tó rą  unieważnia. 
U NIEW A ŻN IA  się zgubioną legitym a 
cję kasy chorych, wydaną w Kielcach 
na nazwisko F inkelszta jn  Heszel. 
N IEG O SŁA W SK A  HELA zgubiła do 
wód osobisty, w ydany przez gminę 
Słomniki.
ZDZISŁAW  K U JA W A  zgubił św iade. 
etwo Szkoły Powszechnej Nr. 5. 
STEFA N  SOKOŁOW SKI zagubił legi 
tym ację, w ydaną przez pow. kasę cho 
rych  w Sosnowcu, oraz legitym ację u- 
rzędu skarbowego w Olkuszu.
B ĘD ZIŃ SK IE T.wo W zajemnego K ie  
dytu uniew ażnia zgubione weksle" Nr. 
53358 wyst. W. Socha W ielkie H ajduk i 
pł. 16/12 zł. 1000, Nr. 53327 wyst. J . Łęcki 
Katowice pł. 16/12 zł. 100, Nr. 53291 
wyst. J . A. Janow ski Katowice pł. 25/12 
zł. 141, Nr. 53328 wyst. J . Barczyk No 
wa W ieś pł. 12/12 zł. 150 i czeki: Nr. 
53355 wyst. J .  Gawlik na Dresdenor- 
bauk K. H u ta  wyst. d. 6/12 zł. 1000, Nr. 
53368 wyst. H andel żelaza i narzędzi 
Tarnow skie Góry wyst. d. 10/12 na Ko­
m unalną K asę Oszczędności Święto­
chłowice zł. 260. Łask. znalazca zechce 
nam pow. zwrócić za wynagrodzeniem.

1 .0  K A L E mt a
SZUKAM sklepu rzeźniczego i warszta 
tu  wraz z lokalem. W iadomość: Często
chowa, ulica Mokra 10, Z. P y d z ik ._ __
PR Z Y JM Ę  jedną osobę na mieszkani : 
z życiem 50 — 60 zł. miesięcznie, w y. 
znania mojżoszowego. W iejska 13 m. 4

KUPNO i SPRZEDAŻ

“ “ s k ł a d ^ ‘a p t e c z n y  “ " ~ ‘ "

A. OLĘDZKI — PERLĄ 3
poleca po cenach konkurencyjnych: 
Perfum y, W ody kolońskie, Mydła 
toaletowe, Farby , Lakiery  i Pokosty.
3#’ TANICH diii przedświątecznych w 
Magazynie B ław atuyjn M. Kępińskiego, 
Będzin, K o łłą ta ja  36.

Zgubione dokum enty 
po 4 grosze za 1 wyraz.

UNIEW AŻNIAM  zagubiony indeks 
W SH. K raków  na nazwisko Stanisław  
Franciszek Zięba. __ _
KA ZIM IERZ HETM AŃCZYK zgubił 
książkę kasy chorych, wydaną w So. 
snowcu, __ ____
W ACŁAW  M ESJA SZ zgubił'książecz 
kę kasy chorych, w ydaną w Sosnowcu.

M a t r y m o n i a l n e M i
KTO dopomoże w odzyskaniu pracy, 
kawalerowi la t 30, uczciwemu, praco­
witem u, bez nałogów, wzamian za 
szczerą przyjaźń, małżeństwo, lub wy­
konanie pewnego zlecenia. Łaskawe 
zgłoszenia do redakcji w Sosnowcu pod 
„Dftbry przyjaciel".

Różne
IGŁY PA TEFO N O W E zam ienia staro 
na nowe za dopłatą 50 proc. wartości 
nowych. Zakład zegarm istrzowski W. 
Niepoń, Sosnowiec, ul. Czysta 7.

Ogłaszajcie się
w „EXPKKSIE ZAGŁĘBIA";"

run " c a : Drak. Expres Zagłębiu1' Sosnowiec, Teatralna 1. tei. 4-94. R edaktor odp.: J ó z e f OsbólskL


